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Zbrodniarze czy obłąkańcy?
Jeszcze nie przebrzm iały echa w ym ysłów i 

im pertynencji, jakiem i cała bez w yjątku prasa 

niem iecka odpow iedziała na naiw nie —  pacyfi­

styczną m ow ę p. m in. Zaleskiego... jeszcze pa­

m ięć nasza nie zdążyła przetrawić bezczelnych 

„uzasadnień" rzekom o „prawnej" pretensji N ie­

m iec do Pom orza i kląska, będących  dziś „w  cza- 

sow em **  (sic!)  posiadaniu  Polski —  a  już nanow o  roz­

poczęli niem cy sw oje pacyfistyczne kom edje, na  

których lep dają się chwytać naw et najw ytraw ­

niejsi politycy europejscy.
Terenem now ej farsy —  była tym razem —  

Polska —  a ściślej m ów iąc —  W arszaw a i Łódź, 

zaś rolę „anioła pokoju" odegrał sam pan  prezy­

dent parlam entu Rzeszy —  Loebe, używ ając tyl­

ko zam iast różdżki oliw nej —  czerw onego sztan ­

daru. Zręcznie sobie pan Loebe postąpił —  nie­

m a co m ów ić ! A le bo —  cóż m oże być  trudne­

go dla tak w ytrawnego lisa politycznego, jak pan  

prezes Reichstagu?! Cała  sztuka  polega  w takich  

razach na zręcznej zm ianie m aski i frazesów . 

N a pozór —  chodziło o sprawę tak zw ykłą i nie­

pozorną —  jaką jest obchód rocznicy pięciolecia 

niem ieckiej partji socjalistycznej w Polsce ! Tej 

oto w łaśnie „w iekopom nej" uroczystości zaw dzię­

czać m ożem y w ątpliw e „szczęście" goszczenia u  

siebie w kraju tak „znakom itego" czerw onego  

m ęża stanu i „pacyfisty" z rzędu tych, którzy  

tak „dzielnie" „okupow ali” neutralną Belgję.

A le gościnność naszych socjal— lisów w  ta­

kich razach nie zna żadnych pobocznych w zglę­

dów  ! To też na przyjęcie „drogiego" gościa jak

। z rogu obfitości posypały się przyjęcia, m owy, 

'i konferencje prasow e, w ywiady i t. p. podczas 

j których pan Loebe dyskretnie ukryw szy w łaści­

w e oblicze sw oje, jako prezydenta Reichstagu —  

zaczął bardzo „nam iętnie" i z w idoczną w praw ą 

—  podkreślać sw ój socjal-pacyfistyczny  charakter. 

j Na ten pierw szy sygnał trąby „pokojow ej" (m ade  

in  G erm any —  przeszm uglow anej przez  G dańsk) —  

w obozie naszych socjalistów  zawrzało jak w  ulu. 

Jeden przez drugiego aż się zadyszał —  tak  spie­

szył pochlubić się czołobitnością sw oją dla w iel- 

I kiego potentata socjalizm u. N aw et taki stary w y- 

। leniały lew —  D aszyński w ysilił się na pięknie 

w ystylizow any w ierno-poddańczy, niem iecki tele­

gram pow italny a tow arzysze D iam and i Czapiń­

ski stanęli odrazu w szeregach w ypróbowanych 

i w iernych kondotierów zdecydow anych bez sło­

w a sprzeciw u w ykonać w m ig rozkaz w ielkiego  

m istrza czerw onego sztandaru !..

W  szale socjal-pokojow ym na śm ierć zapo­

m niano  o  w szystkiem  co raziło —  a przedewszyst-  

kiem —  o planach niem ieckiego „D rang nach  

O sien" i o odw iecznej zasadzie „obow iązkow ej 

niem ieckiej m isji nad W isłą". Zapom niano o for­

tyfikacjach tej „m isji" z lat 1922 -1926  zapom nia­

no o K istrzym u —  K rólew cu i G łogow ie —  za­

pom niano o w iecznie głodnych polskiego m ięsa 

paszczach dział skierow anych przeciw ko naszym  

granicom —  i o tylu... tylu innych rzeczach nie­

m niej ciekaw ych i „pacyfistycznych". N ikt nie  

zapytał pana Loebego o kazam aty cem entowe  

tw ierdz „obronnych", których źrenice ogniem i 

ołowiem ziejące —  tak dziw nie „niepokojowe” 

zerkają w stronę naszych Ziem odw iecznych!

O tern zapom niano! Bo i cóż m ogą znaczyć 

jakieś „głupie" tw ierdze w obec tak  pięknie  brzm ią­

cych frazesów „pokojowych"?

To też nie dość, że zapom niano o  w szystkich  

„błahostkach" m ilitarnych — ale postarano się 

naw et usunąć w szelki cień m ogący zakłócić po­

godne oblicze „apostoła" pokoju! N a krw awą m ę­

kę i niedolę zdeptanej na W arm y M azow szu i 

bląsku „m niejszości" polskiej opadł dyskretnie  

krw aw y całun socjal-pokojow ej kom edji —  prze­

słaniając  przed  oczym a  niem ca w szystkie te w idm a  

katow anych w iężniów -polaków ... tyranizow anych  

rodzin polskich... i łzy dzieci niewinnych... i prze­

kleństw a starców  —  patrjarchów —  cały ten  krw a­

w y w yrzut sum ienia — krw aw ym przesłonięto  

sztandarem !

1 z apostolską ekstazą w ysłuchano ew angelji 

tow arzysza niem ieckiego, ciesząc się, że: „cho­

ciaż korytarz pom orski potrzebny jest N iem com  

ze w zględów gospodarczych —  jednakże w obec 

tego, że jest on z .m ieszkały przez ludność „pra­

w ie" (sic!) polską  —  spraw a ta  m usi być  załatwiona 

w drodze pokojow ego porozum ienia!...

Tak pow iedział tow arzysz Loebe!

A le co będzie, jeśli to „pokojow e porozu­

m ienie” zaw iedzie? N a to towarzysz Loebe nie  

odpow iedział — gdyż baw ił w Polsce z czerw o­

nym parasolem i w m asce „pacyfisty” . N ato­

m iast jasną odpow iedź dał na to sam o pytanie 

pan Loebe prezydent Reichstagu, baw iąc w  G dań­

sku —  gdzie m aska pokojow a nie była już po ­

trzebna. O dpow iedź ta w ygłoszona przez „szla­

chetnego" socjal pacyfistę —  w form ie alternaty­

w y streszcza się w słow ach: albo dobrow olne, 

pokojow e oddanie Pom orza —  albo chw yt za  gar­

dło —  w edług starej recepty średniow iecznych 

„Raubritter ’ów ” .

Zresztą taką sam ą, choć grzeczniej w yrażoną 

odpowiedź dał nam pan Loebe już przedtem —  

w t. zw . „O ficjalnej odpow iedzi" berlińskiej na  

m owę p. Zaleskiego. —  „Zam iar odebrania Po­

m orza w niknął już za głęboko w  opinję św iata, 

aby p. Zaleski m ógł się spodziewać, że zdoła w  

nim coś zm ienić sw ojem i śm iałem i i bezpodsta- 

w nem i tw ierdzeniam i o prapolskim charakterze 

obszarów granicznych i o ich niezbędności dla 

Polski".

Taką odpowiedź dał pan Loebe oficjalnem u  

przedstawicielow i biura W olfa. Czyż to niejasne?

A le tego nie chcieli słyszeć panow ie socjali­

ści —  i dlatego rzucili zasłony na w szystkie tw ier-

Polska flota handlowa.

Polski zarząd kolei jest doskonały.
G dańsk, N iem ieccy kolejarze pracujący na  

terenie G dańska, przyznają publicznie w s^ej de­

klaracji, że koleje gdańskie pod  zarządem  polskim  

działają bardzo sprawnie i należą do najlepiej 

zagospodarow anych kolei. —  W  ciągu lat 5-ciu  

na terenie w . m . G dańska nie zdarzył się ani je­

den w ypadek kolejow y.

Pseudozamach na Mussoliniego. .
N icea. Policja tutejsza aresztow ała dzienni­

karza w łoskiego Canovi’ego, który usiłow ał na  

m ów ić sw ego kolegę antyfaszystę Sacchi’ego do  

w ykonania pseudozam achu na M ussoliniego. Ca- 

novi przyznał się do tego, że odgrywał rolę  agen- 

ta-prow okatora.

Nieprzejednane stanowisko Coolidge’a 

w konflikcie z Meksykiem.
W aszyngton. W brew rezolucji senatu, zale­

cającej drogę arbitrażu w konflikcie am erykań-
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dze graniczne, na arm aty, ną fabryki gazów tru- 

jących i aeroplanów... dlatego  zatkali uszy na bez  

czelne w ywody „praw ne" N iem iec i truli dusze  

sw oje w yziew am i języka, którym  okłam yw ał sw ych  

„tow arzyszów " ten w ybitny polityk i dyplom ata 

niem iecki.

I nie dziw im y się tem u! Socjaliści polscy, 

jak w iadom o, dążą w tej chw ili do zm ontowania 

w spólnego frontu ze w szystkim i socjalistam i św ia­

ta —  i dlatego bez w zględu na w szystko podpo­

rządkują się w iernopoddańczo socjal-dem okracji 

niem ieckiej, która organizacyjnie była dla nich  

zaw sze m atką, kapłanem i w odzem ... i to nie  tyl­

ko duchowym — ale i m aterjalnym opiekunem . 

Skoro tylko przyjdzie czas —  znajdzie pan Loe­

be sposób na uspokojenie tej zgrai. D ziś zado- 

w olnił się tylko nałożeniem jej kagańca —  czy  

też siatki chloroform ow ej, napuszczonej szum nym i 

frazesam i pacyfistycznym i. A że i bez tego  

okoliczności zm uszają całe stronnictw o do m il­

czenia, którego w ym aga obecna katastrofalna dla  

nich sytuacja —  przeto nie było innej rady, jak  

tylko pod m aską pacyfizm u przyjąć protektorat 

niem iecki.

Człow iek uczciwy, w idząc sw e ostateczne 

bankructw o — stanąwszy nad brzegiem przepa­

ści —  stara się przynajm niej zginąć z honorem  

— Socjalizm polski znalazł się u ostatecznych  

granic absurdu i chaosu —  skąd, w obec zbiera­

jących się chm ur kom unizm u —  niem a innego  

w yjścia, jak tylko —  ogłosić bankructw o... A le 

do tego trzeba m ieć choć odrobinę odw agi i cha­

rakteru —  a tego socjalistom  naszym —  brak.

A w ięc —  z pow rotem na służbę do czer­

w onego  M ichla berlińskiego. „W prawdzie  to  zdra­

da”  ale zdrada w ygodna! Szczęśliw ej drogi —  o- 

błąkańcy  1!! M oże bez w as  nareszcie —  odetchnie­

m y. J. K .

Jak już niejednokrotnie pisaliśm y  

—  flota nasza handlow a zaczyna się 

pow iększać w  sposób rokujący w iel­

kie nadzieje na przyszłość. O statnio  

naprzykład rząd nasz zakupił pięć 

w ielkich okrętów handlowych, któ­

rych pośw ięcenie odbyło się nieda­

w no w obecności p. m inistra handlu  

i przem ysłu —  K w iatkowskiego.

Rycina nasza przedstaw ia jeden z 

tych okrętów —  nazwany im ieniem  

„W ilno" na którego pokładzie odby­

ły się w łaśnie uroczystości pośw ię­

cenia floty handlow ej. Z boku w i­

dzim y fotografję p. m in. K w iatkow ­

skiego.

sko-m eksykańskim , prezydent Coolidge odrzucił 

tę koncepcję, uzasadniając sw ój krok tern, że 

M eksyk nie w ykazuje żadnej ustępliwości i dąży 

do zupełnego w yw łaszczenia obcokrajow ców, co  

godzi w  interesy  obyw ateli Stanów  Zjednoczonych

Bezpośrednio nastąpnego dnia po  ośw iadcze­

niu prezydenta Coolidge’a pojaw iły się w kołach  

parlam entarnych Stanów  Zjednoczonych pogłoski, 

że prezydent M eksyku Calles m iał ośw iadczyć  

gotowość do pew nych ustępstw w obec St. Zjed­

noczonych, co jest podyktow ane pragnieniem  spo­

kojnego w spółżycia z sąsiadam i.

A czkolwiek nie leży w zam iarach rządu m e­

ksykańskiego czynienia trudności cudzoziem com ,  

niem niej m usi on bronić w łasnych interesów  kra­

ju. Jak tw ierdzą w kołach politycznych, w ersja  

o rzekom em ośw iadczeniu prezydenta M eksyku  

m a na celu spowodow anie zm iany stanowiska 

prez, Coolidge ‘a  w m yśl w niosku  senat. Robinzona.
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i ich sejmowi przywódcy. — Pod kluczem.

W a rsza w a . W  ty c h d n ia c h o p u b l ik o w a n e z o­
s ta ło u rz ę d o w e , sz c z e g ó ło w e u z a sa d n ie n ie w n io ­
sk u rz ą d o w e g o w  sp ra w ie w y d a n ia są d o m p o s łó w 
b ia ło ru sk ic h : T a rasz k ie w icz a W o ło sz y n a H o ło - 
w a cz a , M io tły  i R a k 'M ic h a j ło w sk ie g o . C h o d z i 
w d a n y m w y p a d k u n ie o sa m fa k t „ w y d a n ia”  
z b ro d n ia rz y —  g d y ż , ja k w ia d o m o , s ie d z ą o n i 
ju ż o d k i lk a d n i p o d d o b ry m d o z o re m —  a le 
rz ą d o w i z a le ż y n a te rn , a b y ró w n ie ż i fo rm a ln o ' 
śc io m s ta ło s ię z a d o ść —  i a b y se jm , o k to re g o 
z d a n ie z a p o m n ia n o z a p y ta ć p rz e d a re sz to w a n iem 
p ią tk i z d ra d z ie c k ic h p o s łó w —  z b ro d n ia rz y —  
m ó g ł p rz y n a jm n ie j o b e c n ie w y p o w ied z ie ć sw e 
z d a n ie , k tó re z re sz tą n a lo s a re sz to w a n y c h b y ­
n a jm n ie j n ie w p ły n ie . —

U z a sa d n ia ją c sw ó j w n io se k —  w ła d z e n a c z e l­
ne p o d a ją z a ra z e m k ró tk ą c h a ra k te ry s ty k ę d z ia­
ła ln o śc i n ie d o sz ły c h d y g n ita rz y so w ie c k ic h . 
A  t rz eb a p rz y z n a ć —  d z ia ła ln o ść ta b y ła is to tn ie 
n ie b y le ja k a ! N a p rz y k ła d —  T a ra sz k ie w ic z o w i 
u d o w o d n io n o re d a g o w a n ie o k ó ln ik ó w c e n tr . K o ­
m ite tu K o m u n is ty c z n e j P a r tj i P o lsk ie j, p rz y p o­
m o c y k tó ry c h k ie ro w a n o c a łą ro b o tą H ro m a d y . 
Na k o sz ta te j ro b o ty p a n T . o trz y m a ł o d S o w ie­
tó w  su m ę 1 5 ty s ię c y d o la ró w , k tó re z ło ż o n e z o­
s ta ły n a ra c h u n e k b ie żą c y p a n a p o s ła i z d ra jc y .

W o ło sz y n k ie ro w a ł c a łą a k c ją p rz y sp o so b ie­

n ia w o jsk o w e g o c z ło n k ó w p a r t j i —  c o m ia ło n a 
c e lu w y w o ła n ie z b ro jn e j re w o lu c j i k o m u n is ty­
c z n e j i z a p e w n ie n ie je j c a łk o w ite g o z w y c ię s tw a 
O c z y w iśc ie —  i p a n W o ło sz y n ró w n ie ż n ie g a r­
d z i ł z a s i łk a m i w  d o la ra c h —  ja k ie re g u la rn ie o - 
t rz y m y w a ł d ro g ą v ia G d a ń sk .

T rz e c i „ p o te n ta t”  k o m u n is ty c z n e j k o n sp irac j i 
R a k -M ic h a j ło w sk i sz c z e g ó ln ie o d z n a c z y ł s ię p rz y 
p o d ż e g a n iu t łu m ó w i w y w o ły w a n iu sz tu c z n y c h 
z a m ie sz e k i  z a b u rz e ń p se u d o -k o m u n is ty cz n y c h —  
k tó re m ia ły d o w ie ść św ia tu , ż e P o lsk a je s t ju ż  
n a w sk ro ś sk o m u n iz o w a n a i z b o lsze w ic z a ła —  
i n ie z a s łu g u je n a n a jm n ie jsz ą n a w e t p o m o c g o ­
sp o d a rc z ą a n i —  te m b a rd z ie j p o l ity c z n ą . N ie z a­
le ż n ie o d te g o —  p a n „ R a k “ m a je sz c ze n a su­
m ie n iu z b ro d n ię u w o ln ie n ia w ię ź n ió w— k o m u n i­
s tó w —  d z ię k i c z e m u w ła d z e n a sz e p o n io s ły 
n ie o b lic z a ln e s tra ty m o ra ln e , z a tra c a ją c c o ra z to  
w ię c e j sw ó j p re s t ig e w o b e c ro z z u c h w a lo n e g o 
t łu m u .

Niemcy mają smołę, w rękach.

Uoiony niemiecki skradł"odlew głowy 

egipskiej królowej Nesertiti.

W ie d eń . N e u e F re ie P re sse d o n o s i z K a iru , 
źe rz ą d e g ip sk i o d m ó w ił n ie m ie c k ie m u e g ip to lo - 
g o w i d r , B u rh a rd to w i p rz e d s ię w z ię c ia p ra c n a d 
w y k o p a l is k a m i w  T e la m a rn a , m o ty w u ją c sw ą o d­
m o w ę te rn , ź e p rz e d w o jn ą d r . B u rh a rd t z a b ra ł 
d o N iem iec o d le w g ło w y e g ip sk ie j k ró lo w e j N e­
se r ti t i , k tó rą z n a la z ł w  T e la m a rn a a k tó ra z o s ta­
ła u m ie sz c z o n a w  m u z e u m w  B e r lin ie . R z ą d e g ip­

Z  W ą b rz e ź n a —  d o R z y m u
(Dzieje wycieczki pięcia wąbrreźniakow

udający eh się do Stolicy Pio trowel).
X V I .

— Fani Brzozowska. — Tragedja filozofa — 
Rehabilitacja — Praca patrjotki polskiej 
zagranicą. — Uznanie rządu. — apel do spo­
łeczeństwa. — Informacje p. konsula. — 
Polska a Włochy. — Co może dobra gospo 
darka. — Wyjazd z Florencji.— Na dworzec! 
— Polonja {Florencka. — Mniejszościowi po- 
laoy mojżeszowego wyznania — Pożegnanie 
■— Przyjazd de Udine. — Zwiedzenie miasta.

Zabytki i wrażenia. — Wyjazd.

Je d n ą z u c z es tn ic z e k n a sz e j w y c iec z k i b y ła 

s ła w n a l i te ra tk a p o lsk a i w d o w a p o s ły n n y m k ie ­

d y ś f i lo z o f ie S ta n is ła w ie B rz o z o w sk im , k tó ry  p rz e d 

p ię tn a s tu la ty z o s ta ł n a jn ie s łu sz n ie j w y k lu c z o n y z  

to w a rz y s tw a p o lsk ie g o i o k ry ty h a ń b ą —  z a rz e­

k o m e u p ra w ia n ie sz p ie g o s tw a n a rz e cz R o s j i . C a­

la h is to r ia o d b y w a ła s ię w K ra k o w ie , g d z ie te ż 

z e b ra ł s ię o d ra z u l i te ra c k i są d h o n o ro w y , k tó ry  

p o ro z p a trz e n iu c a łe j sp ra w y , w p ro w a d zo n y w  

b łą d fa łsz y w y m i d o w o d a m i —  w y d a ł w y ro k p o­

tę p ia jąc y n ie sz c zę sn ą o f ia rę n ik c z e m n y c h fa łsz y­

w y c h d e n u n c ja n tó w .

W y ro k te n , w y k lu c z a ją c y sk a z an e g o z e w szy­

s tk ich p o lsk ic h to w a rzy s tw i ro d z in —  ta k p o d z ia­

ła ł n a n ie sz c zę sn e g o f i lo z o fa , ź e z e z m ar tw ie n ia 

ro z c h o ro w a ł s ię c ię ż k o —  i —  u m a r ł n a o b c z y ź n ie .

D o p ie ro p o je g o śm ie rc i c a ła p ra w d a w y sz ła 

n a ja w  —  O k a z a ło s ię , ź e śp . S ta n . B rz o z o w sk i, 

b y ł ty lk o  n ie w in n ą o f ia rą w y ra f in o w a n e j p o d ło śc i 

i o sz sz e rs tw a . T o te ż R z ą d n a sz —  d o k tó re g o 

w ia d o m o śc i c a ła h is to r ja d o sz ła — . re h a b i l i to w a ł 

c a łk o w ic ie Z m a r łeg o z w ra c a ją c te rn sa m e m h o n o r 

i Je g o ż o n ie , k tó ra p rz ez c a ły c z a s z m u szo n a b y ­

ła u n ik a ć w e g ó le to w a rz y s tw a p o la k ó w . Z a to z  
c h w ilą re h a b i l i ta c j i —  d z ie ln a ta n ie w ias ta z te m

In n e n ie c o t ło  m ia ła d z ia ła ln o ść „ ta w a r isz c za * * 
M io tły . P a n te n p o s ta w ił so b ie z a z a d a n ie . . . . 
„ p rz y śp ie sz y ć re w o lu c ję —  p rz e z p o d m in o w a n ie 
c a łe j p o lsk ie j B ia ło ru s i —  c a łą k o n s te la c ją b o jó­
w e k k o m u n is ty c z n y c h , k tó rem i z d o ła ł ju ż o b sa­
d z ić c a ły p o w ia t d z iśn ie ń sk i .

O c zy w iśc ie w sz e lk ie u te n sy l ja n a te n c e l —  
ja k p ie n ią d z e , b ro ń , a m u n ic ję i t . d . o trz y m y w a ł 
„ ta w a r isz c z” M io tła ró w n ie ż o d so w ie tó w n ie 
z a p o m in a ją c p rz y te j o k a z j i i o sw o je m „ w y n a­
g ro d z e n iu”  k tó re w  w a lu c ie d o la ro w e j re g u la rn ie 
n a d sy ła n o m u d o G d a ń sk a lu b p o d a d re se m b ia­
ło ru sk ie g o B a n k u S p ó łd z ie lc z e g o w  W iln ie . W  
te n sp o só b n ic d z iw n e g o , ź e i „ ro b o ta”  p o s tęp o­
w a ła sz y b k o n a p rz ó d .

Je d n a k że n a jb a rd z ie j z a s łu ż o n y m „ m ęż e m " 
z a u fa n ia i d z ia ła c z e m m o sk ie w sk ie j k o m u n y —  
b y ł b e z sp rze c zn ie „ to w a rz y sz” H o ło w a c z . B y ł  
o n n ie ja k o o c z k ie m w  g ło w ie m iń sk ie j C z e k i 
i Isp o łk o m u . N iez a d o w o lo n y z n a z b y t „ p o k o  
jo w e j” ro b o ty w sp ó łto w a rz y sz y —  „ to w a rz y sz”  
H o ło w a c z p o s ta n o w ił s ta n ą ć n a c z e le so w ie c k ie j 
ro b o ty d y w e rsy jn e j w  P o lsc e .

Ja k o je d e n z o rg a n iz a to ró w sz e reg u n a p a­
d ó w d y w e rsy jn y c h b a n d b o lsze w ic k ich n a te ry­
to r iu m W o jew . N o w o g ro d z k ie g o —  H o ło w a c z 
s ta ł s ię b o d a j n a jb a rd z ie j n ie b ez p iec z n y m „ d z ia­
ła c z e m”  k o m u n is ty c z n y m —  le c z d z iś a k c ja je g o 
ju ż s ię sk o ń c z y ła —  b e z a p e la c y jn ie I

O to je s t k ró tk a ( le c z ja k ż e w y m o w n a ! ) c h a­
ra k te ry s ty k a „ d z ia ła ln o śc i” n a jz a c ię tsz y c h i n a j­
b a rd z ie j z a k a m ie n ia ły c h w ro g ó w n a sz e j O jc z y­
z n y . D z iś —  d z ię k i n ie u g ię te j w o li rz ą d u —  
n ie b e z p ie cz e ń s tw o n a ra z ie m in ę ło —  le c z c z y 
s ię n ie p o w tó rz y ?

W  k a ż d y m b ą d ź ra z ie l ik w id a c ja c a łe j ta k 
ro z g a łę z io n e j a k c j i w y w ro to w e j —  w sk az u je n ie­
z b ic ie , ż e rz ą d n a sz m a m o c i w o lę d o z w a lc z e­
n ia w sz e lk ic h p ró b te g o ro d z a ju —  i  m ie jm y n a­
d z ie ję , ż e ta p o w a ż n a n a u c z k a , ja k ą o trz y m a ła 
k o m u n a —  n a p e w n o o d e jm ie je j o c h o tę d o d a l­
sz y c h p ró b w  ty m k ie ru n k u —  p rż y n a jm n ie j n a 
p e w ien c z a s ...,

Z re sz tą —  t ru d n o ju ż b ę d z ie o w y sz u k a n ie 
o d p o w ie d n ic h lu d z i —  g d y ż c a łe d o w ó d z tw o 
n a d łu g o sp o c z ę ło p o d k lu c z e m .

sk i z a w ia d o m ił d r . B u rh a rd ta , ż e b ę d z ie m ó g ł 
p rz e d s ię w z ią ć p ra c e w T e lam a rn a d o p ie ro p o 
z w ró c e n iu z a b y tk u .

Rzekomy zamach na Cdczerina.

B e r lin . W  k o ła c h p o l i ty c z n y c h w ie lk ie  w ra­
ż e n ie z ro b i ła w ia d o m o ść o w y k ry c iu rz e k o m e g o 
z a m a c h u n a C z icz e r in a p o d c z a s p o b y tu je g o w e 
F ra n k fu rc ie n a d M e n e m . O rg a n iza tc ra m i z a m a­
c h u m ie li b y ć d w a j w y ż s i o f ic e ro w ie d a w n e j g w a r- 
d j i c e sa rsk ie j . Je d e n z n ic h M a n d ż a ro w z o s ta ł 
a re sz to w a n y , d ru g i z b ie g ł.

w ię k sz ą s i lą o d d a ła s ię p ra c y d la d o b ra n a sze j 

O jc zy z n y , p ro p a g u ją c n a k a ż d y m k ro k u p o lsk o ść 

i z a p o z n a ją c o b y w a te l i w ło sk ic h z n a szy m ję zy­

k ie m i z n a sz ą d z ia ła ln o śc ią p o l i ty c z n ą . Ja k o o r­

g a n iz a to rk a k u rsó w ję zy k a p o lsk ie g o o ra z c a łeg o 

sz e re g u w y k ła d ó w o P o lsc e —  p a n i B rz o z o w sk a 

w s ław i ła s ię w  c a ły c h W ło sz e c h —  z y sk u ją c so­

b ie w sz ę d z ie p rz y ja c ió ł i ż y c z l iw y c h . N a w e t n ie­

sk o ry d o w sz e lk ic h d a ro w iz n rz ą d p o lsk i —  w  

u z n a n iu je j o lb rz y m ic h z a s łu g p rz y z n a ł p a n i B rz o­

z o w sk ie j , s ta łą z a p o m o g ę m ie s ię cz n ą w  su m ie o k o­

ło 1 0 0 z ło ty c h —  z a k tó re p rz y z n a n e j d ro ż y ź n ie 

w ło sk ie j —  p o p ro s tu n ie p o d o b n a w y ż y ć . D la te g o 

te ż n a te rn m ie jsc u z w ra c a m y s ię d o o d n o śn y c h 

w ła d z — - z a ró w n o ja k i d o n a sz eg o S p o łe c z e ń s tw a , 

a b y w ja k i b ą d ź sp o só b d o p o m o g l i te j ta k w y ­

b itn e j a z a ra z e m n ie sz c z ę ś l iw e j k o b ie c ie w  je j  d z ia­

ła ln o śc i , k tó ra w  te g o ro d z a ju w a ru n k a c h —  z  

k o n ie c z n o śc i m u s i sz w a n k o w a ć z p o w o d u a b so lu­

tn e g o b ra k u ś ro d k ó w m a te r ia ln y c h . G d y b y p a n i 

B rz o z o w sk a ro z p o rz ą d z a ła c h o ć b y ty lk o  3 0 0 z ł . 

m ie s ię c z n ie w ó w c z a s n a p e w n o a k c ja je j p o s tę p o­

w a ła b y o w ie le sz y b c ie j —  c o b e z w z g lę d n ie z n a­

c z n ie b y s ię p rz y cz y n i ło d o z a d z ie rz g n ię c ia s to­

su n k ó w p o lsk o -w ło sk ic h .

W szy s tk c h ty c h in fo rm ac y j u d z ie l i ł n a m p . 

K o n su l P a szk o w sk i —  z k tó ry m p rz e z c a ły te n 

d z ie ń p ra w ie ż e śm y s ię n ie ro z łą c z a l i . P rz y te j 

o k a z ji m im o w o li d o k o n a l iśm y o d k ry c ia ż e p a n 

K o n su l je s t z n a k o m ity m o b se rw a to re m i p o l i ty k ie m - 

z k tó reg o z d a n ie m n a le ż y s ię p o w a żn ie l ic z y ć  

S z c ze g ó ln ie d o b rz e z n a sp ra w y g o sp o d a rcz o -h a n d lo 

w e z a ró w n o w ło sk ie ja k i p o lsk ie —  i o r ie n tu je 

s ię w  n ic h z n a k o m ic ie . Z a g a d n ię ty p rz e z n a s w  

te j k w e st i i —  p a n k o n su l ro z to c zy ł p rz e d n a m i 

c a ły sw ó i p o g lą d n a s to su n k i h a n d lo w e p o lsk o - 

w ło sk ie , tw ie rd z ą c , ż e b y ło b y d la n a s z n a c z n ie k o ­

rz y s tn ie j , g d y b y śm y m o g li z a in te re so w ać sz e rsz y 

o g ó ł n a sz y m i to w a ra m i e k sp o rto w y m i, k tó re d z iś 

re d u k u ją s ię je n o d o ta k ic h o b ie k tó w , ja k w ę g ie l 

i  só l k o p a ln ia n a , p o d c z a s , g d y im p o rtu je m y z W ło c h

B e r lin . P o l ic ja f ra n k fu rc k a z a p rz e c z y ła w ia­
d o m o śc i o p la n o w a n y m z a m a c h u n a C z ic z e r in a . 
Ja k s tw ie rd z a p o l ic ja , w  o to c z en iu C z ic z e r in a o - 
b a w ia n o s ię ty lk o m o ż liw o śc i ta k ie g o z a m a c h u , 
k o n k re tn y c h je d n a k d a n y c h o ty m  p la n ie p o l ic ja 
n ie p o s ia d a .

Bestjalskie mordy szaulisów.

K o w n o . W  o s ta tn ich d n ia ch t rz e j u z b ro je n i 
sz a u l is i l i te w sc y d o k o n a l i n a p a d u w  n o c y n a z a­
g ro d ę ro d z in y p o lsk ie j P a w ło w sk ich w  Ja n o w ie , 
w  p o w . K ie jd a ń sk im .

S z a u l is i w y m o rd o w a li c a łą ro d z in ę P a w ło w­
sk ic h , sk ła d a ją c ą s ię z k i lk u  o só b .

Cenny wynalazek.

P a ry ż , Ja k d o n o s i „ P e ti t P a r is ie n '4, in ży n ie r 
f ra n c u sk i D u b o u rg w y n a la z ł a p a ra t e le k try c z n y , 
u m o ż liw ia ją c y d o k ła d n e w y sz u k a n ie b e z p o d e j­
m o w a n ia ro b ó t w ie r tn ic z y c h w sz e lk ic h p o d z ie m­
n y c h p o k ła d ó w k ru sz c o w y c h .

H Gambon.
N o w y  p o se ł f ra n c u sk i w  S o f j i .

Wybór burmistrza w^Karwinie.

C ie sz y n . W  K a rw in ie d o k o n a n o w y b o ru b u r­
m is trz a . Z w y c ię ż y l i P o la c y , u z y sk a w sz y 2 3 g lo ­
sy , C z e s i o trz y m a l i 1 7 g ło só w .^ B u rm is trz e m z o­
s ta ł w y b ra n y n a u c z y c ie l P o la k , p . T e o d o r M u s io r , 
p ie rw sz y m z a s tę p c ą —  d r . W a c ła w O lsze k , p re­
z e s M a c ie rz y , d ru g im z a s tę p c ą p o lsk i k o m u n is ta 
g ó rn ik M a h a c z . W y n ik  w y b o ró w w y w o ła ł d u ż y 
e n tu z jaz m i sz e ro k ie k o m e n ta rz e .

p rz e w a ż n ie to w a ry lu k su so w e —  a le z a to w  o l­

b rz y m ic h i lo śc ia c h . O b u rza s ię p . P a sz k o w sk i n a 

n a szy c h k ie ro w n ik ó w ró ż n y c h u rz ę d ó w i f i rm  g o­

sp o d a rc zy c h , ż e z a b a rd z o le k c e w aż ą so b ie n a j­

ż y w o tn ie jsz e sp raw y p a ń s tw a —  ja k k w e s t je e k­

sp o r to w e , sp raw y b e z ro b o c ia i t . p . Ja k o p rz y­

k ła d —  te g o , c o m o ż e sp ra w ić d o b ra g o sp o d a rk a 

—  p o d a je p . k o n su l c h o cb y ty lk o W ło c h y , k tó re 

p rz ed k i lk u la ty b y ły  k ra je m z n a cz n ie o d n a s u - 

b o ż sz y m - i n a w e t ró w n a ć s ię n ie m o g ą z P o l­

sk ą p o d w z g lęd e m i lo śc i b o g a c tw n a tu ra ln y c h . 

D o p ie ro fa sz y z m d o w ió d ł, ja k w ie le m o ż e z d z ia ła ć 

d o b ra w o la —  D z is ie jsz e W ło c h y , p o m im o sw e g o 

u b ó s tw a —  s to ją o w ie le w y ż e j o d P o lsk i —  n ie 

.z n a ją c a n i b e z ro b o c ia , a n i z a s to ju h a n d lo w e g o — . 

a n i w o g ó le ż a d n e j z ty c h k lę sk , ja k ie n a s g n ę b ią . 

I w sz y stk ie te c u d o w n e z m ia n y n a le p sz e sp ra w i­

ła je d y n ie —  d o b ra g o sp o d a rk a i u m ie ję tn e o p e ro­

w a n ie ta k im i to w a ra m i, ja k  a la b a s te r , o w o c e , m a r­

m u ry , w in o , rz e źb y —  i —  sk ó ra . A  c ó ż b y to  

b y ło , g d y b y ' W ło c h y ro z p o rz ą d z a ły n a sz e m i k o ­

p a ln ia m i w ę g la i so l i —  i w o g ó le n a sz y m i su ro w­

c a m i? N a p e w n o b o g a c tw o te g o p a ń s tw a b y ło b y 

„ c o śk o lw iek” w ię c e j w a r te o d n a sz e j p rz y s ło w io­

w e j b ie d y .

N a ta k ic h ro z m o w y c h z b ie g ło n a m c a łe p o p o­

łu d n ie i a n iśm y s ię sp o s trz e g l i , ja k z b l iż y ł  s ię w ie­

c z ó r —  a z n im  i g o d z in a o d ja z d u . S p a k o w a w sz y 

n a p rę d c e n a sz e m a n a tk i i sp o ż y w sz y ja k i ta k i p o­

s i łe k u d a l iśm y s ię n a d w o rz e c d o k ą d o d p ro w a d z i­

ła n a s c a ła ro d z in a p a ń stw a P a sz k o w sk ic h , w raz 

z p rz e d s ta w ic ie lam i ta m te jsz e j P o lo n j i (sk ła d a ją c e j 

s ię n . b . w  9 0 p ro c , z p o lsk ic h ż y d ó w  -  s tu d en tó w , 

w y s tę p u ją c y c h w sz ę d z ie ja k o „ p o la c y *  i p o p isu ją­

c y c h s ię sw o ją rz e cz y w iśc ie b a rd z o d o b rą p o lsz­

c z y z n ą .) Z a p o m n ie l iśm y b o w ie m d o d a ć , ż e w o g ó­

le w e F lo re n c j i^ p o la k ó w je s t z a le d w ie k i lk u  n a to­

m ia s t ż y d ó w p o lsk ic h , s tu d iu ją c y c h n a ta m t. u n i­

w e rsy te c ie — n a l ic z y l iśm y b l isk o 4 0 . Z ty m i  

se m ic k im i p rz e d s ta w ic ie la m i n a sz e j „ n a jw sp a n ia l­

sz e j* m n ie jsz o śc i ro z m a w ia l iśm y d o sy ć sz e ro k o —



Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAd n ia 2 4 s ty cz n ia 1 9 2 7 r .

I Wykai xloionych ofiar na rxeoi Kuchni 

Ludowej mhsta Wąbrzeźna.
(D o k o ń c z e n ie .)

L u b o m sk i B o le sŁ 5 fu n t, m ię sa , 5 fu n t, ło ju , J 
I C h m ie le w sk i 3 0 fu n t, k a sz y , W e b e r 5 fu n t, k a sz y 1 0 ,0 0 
I K ^ ro 1 0 U O G a w rz y a l 2 ,u 0 , L e w an d o w sk i 3 0 fu n t, m ą k i 
I  p sz eo o .; .B a ran o w sk i 1 c lr . b ru k w i, 5 ,0 0 W rtk o w sk i 

I 3  O j, B ro d o w sk i 2 ,^ 0 , C h o jn ic k i 1 0 b o c h , C h le b a , W e rt 
I s 'i 0 R e ic h K  3 b o c h . c h le b h , Z a p o ro w ic z  5 ,0 0 , P a w e - 
I le c k i 6 ,0 0 , T o b o lsk i 1 c tr . k a sz y 1 5 ,0 0 , G rz e g o rcz y k i  
I K u b a sz e w sk i 1 0 fu n t, m ą k i 5 fu n t, fa so l i, 5 fu n t, m a k a ro - 
I n u N a d o ln y 5 ,0 0 , G o g o le w sk i ‘ A  c tr . g ro c h u , S to f f 

4 ,u b , B . K lim ek llt c tr . g ro c h u D a h m e r 1 c tr . ż y ta i / , 
I c tr tro c h u G o e tz 2 0 ,G O , H a jd e l 5 ,0 0 , C ic h o c k i T e o f i l l / t 
I c tr n ro c h u’ p ó l c tr . k a sz y , Ja n P io tro w sk i 1 0 b o c h . C h le­

b a S c h e lle r 5 ,0 0 , R o lle r 5 fu n t, m ię sa , 5 fu n t, k ie łb a sy , 
I V  V e re in 1 0 ,0 0 . K o w n a c k i 1 0 ,0 0 , S e ll 5 ,0 0 , B o rc h e r t 

id o o M  K ro p p p ó ł c tr . k a sz y , p ó ł c tr . g ro c h u , M a k o w sk i 
K sa w e ry 2 c tr . k a r to f l i, Ju l jan S o w iń sk i 1 c tr . k a r to f l i , 
G ro s H a n d e l. G e se l. 1 c tr . g ro c h u , 1 c tr . ję c z m ie n ia , 
M ły n  P a ro w y 2 c tr . m ą k i ż y tn ie j, S k rz y p c z a k T o m asz 
5  0 0 S z y m a ń sk i S z y m o n 1 |4 w a g o n u d rz e w a , G o h n tz , 
20 0 0 M a lin o w sk i 5 ,0 0 , K a ź m ie rc z a k A n to n i 5 ,0 0 , M iu -  
d a k 5 ,0 0 , K lie se 5 ,0 0 , S ti lle r H a m e r 1 c tr . m ą k i ż y tn ie j 
o ó l p sz e n n e j, P . K o le jk a M ie jsk a 5 ,0 0 , C e sarz 5 ,O n , P io­
tro w sk i 2 5 ,0 0 , P u ty n k o w sk i F r. 1 c tr . ż y ta , F e rg ^ ń sk i 
W . 1 c tr . ję c z m ie n ia , C h o jn a c k i F r. 1 c tr . ż y ta , b w ię - 
to ń io w sk i p ó ł c tr . b ru k w i, G ó rsk i A n to n i 1 c ir . k a r to f l i, 
N a h s A n n a 3 ,0 0 , P o rta lsk i S ta n is la w p ó ł c tr . m ą k i. M e - 
d e rsk i M ie c z . 5  0 0 , S c h m a lz F n d . ó , .0 , P a lk a A lo jz y  
1 0 0 , W a lte r Ig n a c y p ó ł c tr . m a rc h w i, p ó ł c tr . b ru k w i, 
O sz y c k i R o m a n 5 ,0 0 , F lis A n to n i p ó l c tr . ż y ta , M a rsz a­
łe k A n n a 3 0 fu n t, ż y ta , 5 0 fu n t, b ru k w i, G e b e r t E m il 4 ,1 X ) , 
W u n sch H e rm a n n 3 c tr . b ru k w i 2 c tr . k a r to f li , P rz y b y­
ła W a w rz y n ie c 2 ,0 3 , K u la s A n to n i p ó l c tr . m a rc h w i, 
G u ttm an n Jó ze f p ó ł c tr . ję c z m ie n ia , K a m iń sk i V V ład y -  

| s ła w 5 ,0 0 . M a rc in ia k 3 c tr . k a r to f l i , P rz y b y lsk i Ja n 
5  0 0 Z d z ie b lo G L  D w o rz e c 3 ,0 0 , B a rto sz e w sk i D ę b o w a - 

• łą k a 2 ,0 0 , Ś w ięc k a G L D w o rz e c 1 k a m iz e lk a , U rb a n 
Jó z e f 1 c tr . k a r to f l i, Ja n k o w sk i A n to n i l |4 c tr . ż y ta , D ą­
b ro w sk i F e lik s 2 c tr . k a r to f li , 1 |4 c tr . g r ic h u , T re p k e 
E d w a rd 1 c tr . k a r to f l i, K u n k e l Ja n 5 ,0 0 , M a rsz a łe k Ja - 
k ó b p ó ł c tr . ż y ta , K le m p a h n M ic h a ł 1 c tr . ż y ta , C h o j­
n a c k i Ig n a c y 1 c tr . k a r to f li , l |4 c tr . ję c z m ie n ia , M e le ro w - 
sk i F ra n c isz e k 1 c tr . b ru k w i, 2 0 fu n t, m a rch w i 1 u g łó w e k 
k a p u s ty , S e lin g O tto p ó l c tr . ż y ta , R a m u tk o w sk i Ja n 
p ó ł c tr . ję c z m ie n ia , C e rb e G o ttf r ie d 1 ,0 0 , K a p a n o w sk i 
Jó z e f 1 c tr . k a r to f l i , M a lz a h n A u g u s te p ó ł c tr . ż y ta Ja­
n u sz A n to n i 2 0 fu n t ż y ta , Ja k u b o w sk i W ła d y s ła w 1 5 fu n t 
ję c z m ie n ia , R o tz o l R e in h o ld 1 c tr . k a r to f l i, 1 c tr . b ru k w i, 
G o g o lin K a r l 1 c tr . b ru k w i, p ó ł c tr . ż y ta , S a w ic k i A le ­
k san d e r p ó l c tr . k a r to f l i p ó ł c tr . ż y ta , P io tro w sk i F ra n­
c isz e k 1 c tr . ż y ta , K irc h o f P a u lin a p ó ł c tr . ż y ta p ó l c tr . 
m a rch w i, W e in b e rg e r Ju l ja n 1 i p ó ł c tr . b ru k w i, R e i- 
d e r A u g u s te 1 |4 c tr . ż y ta 1 1 4 c tr . ję c z m ie n ia , S ło w ik o w ­
sk i W ła d y s ła w 1 c tr . k a r to f l , O b s t W ik to r 1 c tr . ż y ta , 
W a g n e r W ilh e lm  p ó ł c tr . ż y ta , B a n a ś S e b a stja n 1 |4 c tr . 
ż y ta , B li im k e F r ie d r ic h p ó l c tr . ż y ta , Ś w ie tk o w sk i R o­
m a n p ó l c tr . ję c z m ie n ia , S c h m id W ilh e lm 1 |4 c tr . ż y ­
ta i 1 |4 ję c z m ie n ia , K iih n A u g u s t p ó ł c tr . ż y ta , 
K iih n  H e in r ich p ó ł c tr . ż y ta , Ś k o w ro n Ja n 5 ,0 0 , K o r-  
th a ls P a w e ł 1 c tr . ż y ta , K iih n  I I  G u s ta w p ó ł c tr . ję c z­
m ien ia , D ą b ro w sk i Ja n 1 c tr . g ro c h u , W itk o w sk a Jo a n­
n a 1 5 g łó w e k k a p u s ty , P o g o rz e lsk i T e o fi l 2 c tr . k a r to f l i, 
N . N . 1 c tr . g ro c h u , D ą b ro w sk i A n to n i p ó ł c tr . g ro c h u 
p ó ł c tr . ję c z m ie n ia , B o b e r S ta n is ław 1 0 ,0 0 , r isk o rsk i 
Ja n 1 c tr . k a r to f li , S z c zu to w sk i Jó ze f 2 ,0 0 , Ł ę g o w sk i 
W ła d y s ła w 1 c tr . k a r to f l i, G e rk e E m il 1 c tr . k a r to f li , 

V In ż . D z ie rży ń sk i W a rsza w a 3 0 ,0 0 , W y d z ia ł P o w ia to w y 
W ą b rz eź n o 5 0 0 ,0 0 .

— Urząd stano cywilnego za miesiąc grudzień 1626 r.
U ro d z i li s ię : 1 . M a r j°n n a , K ry s ty n a 

M a łe c k a u r . 3 0 . 1 1 . 1 9 2 6 r . 2 . Z o f ja G re m b o w ic z , u r 
2 . 1 2 . 1 9 2 6 r . 3 . W ill i  Z ie m e r, u r . 7 . 1 2 . 1 9 2 6 r . 4 . S te 
fa n ja G a rd z ie le w sk a , (n ie ś lu b n e u r . 9 . 1 2 .1 9 2 6 r . 5 . B e

a le p o z a k w e s tia m i n a u k i z d a je s ię , ż e n ie w ie le 

rz ec z y ic h in te re su je z a ś p o li ty k a je s t p rz e z n ic h 

tra k to w an a z is to tn ą a b e g ac ją . W  k a ż d y m b ą d ź 

ra z ie sp ra w ie d l iw o ść n a k a z u je s tw ie rd z ić , ż e w y ­

w a r l i n a n a s (p o m im o n a szy c h u p rze d z eń i n ie n a­

w iśc i ra so w e j) w ra ża n ie b a rd z o d o b re ta k , ż e w  g łę­

b i d u sz y ż y c zy l iśm y so b ie n a w et, ż e b y w szy sc y 

n a s i ż y d z i b y l i c h o ć w c z ę śc i ta k ż y c z l iw ie d la 

n a s u sp o so b ien i, ja k c i s tu d e n c i.

P o ż e g n a w sz y s ię z n a sz y m i ro d a k a m i i p o­

d z ię k o w a w szy p a n u k o n su lo w i o ra z je g o ro d z in ie 

z a ta k w y d a tn ą p o m o c i ty le O k a za n e j n a m ż y c z l i­

w o śc i —  z a ję l iśm y n a resz c ie m ie jsc a w  w a g o n ac h 

—  a b y l ju ż c z a s n a jw y ż sz y p o te m u , g d y ż w  p a­

rę m in u t p o te m p o c ią g n a sz ru szy ł w  d ro g ę .

C a łą n o c sp ęd z i l iśm y ja k  z w y k le w  ta k ic h ra­

z a c h —  n a tw a rd y c h la w ac h i u lo k o w a n i w  p o z y­

c j i le żą c e j, ja k ś le d z ie w  b e c z c e —  c o je d n a k n ie 

p rz esz k ad z a ło n a m sp a ć sn e m sp ra w ie d liw y ch a ż 

d o b ia łe g o ra n a . O b u d z iw sz y s ię w resz c ie z a le­

d w ie m ie l iśm y c z a s n ie co d o p ro w ad z ić d o p o rz ą d­

k u g a rd e ro b ę —  g d y p o c ią g n a sz z p rz e raź l iw y m 

św is te m i h u k ie m z a trz y m a ł s ię n a s ta c j i U d in e . 

M ia sto to p o s ia d a ją ce o k o ło 6 0 ty s . lu d n o śc i p o ło­

ż o n e w  p rz e ś l ic zn e j o k o l ic y o d z n a cz a s ię m ię d z y 

in n e m i w sp a n ia łą w ie ż ą z e s ły n n y m z e g a re m —  

a rc y d z ie łe m sz tu k i w e n e c k ie j. N ie m n ie j g o d n y m 

u w a g i tu ry s ty je s t s ły n n y p a łac z X V  w ie k u . —  

M ia sto p o ło ż o n e je s t u s tó p w sp a n ia łe g o z a m k u 

s ta ro ż y tn eg o , k tó ry d z iś z a m ien io n y z o s ta ł w  M u ­

z e u m , z a w ie ra jąc e is to tn ie b a rd z o w ie le c e n n y c h 

z a b y tk ó w sz tu k i o ra z a n ty k ó w ró ż n eg o ro d z a ju i  

p o c h o d z e n ia .

S p o ż y w sz y sk ro m n e śn ia d an ie , k tó re p o d a n o 

n a m n a d w o rc u —  u d a liśm y s ię n a w ę d ró w k ę p o  

m ie śc ie k tó ra je d n a k że n ie m o g ła trw ać z b y t d łu - 

go, g d y ż n ie p o z w a la ł n a to ro z k ła d ja zd y . -T o  

te ż n im z a p a d ł w ie c z ó r —  z n a le ź l iśm y s ię z p o­

w ro te m w  w a g o n a ch , p o c z e m n ie z w ło c z n ie z a ję l iś­

m y s ię p rz y g o to w a n ia m i d o n o c le g u .

(C iąg d a lszy n a s tą p i.)

n e d y k t Ja k u b o w sk i , u r . u r , 1 0 . 1 2 . 2 9 2 6 r . 6 . S te fa n ja 
D e m b sk a u r . 7 . 1 2 . 1 9 2 6 r , 7 . A lfo n s S z c z u to w sk i, u r . 
8 . 1 2 . 1 9 2 6 r . 8 . E ra sm u s G iin th e r R e m u s , u r . 1 1 .1 2 1 9 2 6 r . 
9 . E d e ltra u t, B ru n h i ld ę R e m u s, u r . 1 1 . 1 2 .1 9 2 6 r . 1 0 . Ja­
d w ig a , A n to n in a R o ż y ń sk a , u r . 1 6 . 1 2 .1 9 2 6 r . 1 1 . E d w a rd 
A d a m Ja n k o w sk i, u r . 1 7 .1 2 . 1 9 2 6 r . 1 2 . Ja n in a , E w a 
Ja n k o w sk a , u r . 1 7 . 1 2 . 1 9 2 6 r . 1 3 . Ja n in a C y rk la f f u r . 
1 6 . 1 2 .1 9 2 6 r . 1 4 . O lg a , T e resa C h w a ste k , u r . 1 6 .1 2 1 9 2 6 r . 
1 5 . L id ja K a c z m a re k , u r . 2 6 . 1 2 1 6 2 6 r . 1 6 . W in c e n ty 
A m b ro ż y P e h lk e (n ie ś lu b n e ) , u r . 2 7 . 1 2 . 1 9 2 6 r . 1 7 . F lo r-  
ja n , S y lw e ste r R a d z im iń sk i, u r . 2 9 . 1 2 . 1 9 2 6r . 1 8 . E d m u n d 
B e n ed y k t Ja strz ę b sk i, u r . 2 9 . 1 2 . 1 9 2 6 r . 1 9 . H e n ry k 
N ie w ie c k i, u r . 3 0 . 1 2 . 1 9 2 6 r .

Ś lu b y : 1 . A le k sa n d e r C h a b ro w sk i s ta n u w o ln e g o , 
z p a n n ą W ik to r ją R a h n , z a w a rh d n ia 3 0 . 1 2 . 1 9 2 6 r .

Z g o n y : 1 P ilń sk a A n n a z d . K a w c z y ń sk a . w d o - 
w s la t 8 1 , z m a r ła d n ia 5 1 2 . 1 9 2 6 r . 2 . M a cz y ń sk i S ta­
n is ła w , 2 i p ó ł ty g o d n ia z m a r ł d n ia r . 1 2 - 1 9 2 6 r . 3 . C h y­
l iń sk i H e n ry k , 3 la ta , z m a rł 1 4 . 1 2 . 1 9 2 6 r . 4 . G re m b o­
w ic z Z o f ja 1 7 d n i, z m a r ła 1 1 . 1 2 . 1 9 2 6 r . 5 . M a s ło w sk a 
W a n d a z d . S ła w iń sk a 2 4 la ta z m ar ła 1 4 . 1 2 . 1 9 2 6 r . 
6 . D e je w sk a Jo a o n a z d . U rb a ń sk a 6 6 la t, z m a r ła d n ia 
1 9 . 1 2 . 1 9 2 6 . 7 . B u c z k o w sk i Ja n , 3 5 la t z m a rł d n ia 
2 0 . 1 2 . 1 9 2 6 r . 8 . Ł u lk o w sk i F a b ja n 1 7 la t, z m a rł d n ia 
2 7 . 1 2 . 1 9 2 6 r . 9 . R a fa lsk a Ja n in a , I re n a , 2 i p ó l m ie s ią c a 
z m a r ła d n ia 2 5 . 1 2 . 1 9 2 6 r . 1 0 . L e szc z y ń sk a M a r ja —  
z m a r ła 2 9 . 1 2 . 1 9 2 6 r . 1 1 . K u rz y ń sk a H e le n a , w d o w a 
z m a r ła 2 9 . 1 2 . 1 9 2 6 r . 1 2 . S y ro k a Ju l ja n , w d o w ie c z m a rł 
3 1 . 1 2 . 1 9 2 6 r .

U rz ą d S tan u C y w iln e g o .

— Nowy Starosta pow. wąbrzeskiego. Ja k 

s ię d o w ia d u je m y —  s ta ro s tą n a sz eg o p o w ia tu m ia­

n o w an y z o s ta ł p P rąd z y ń sk i, d o ty c h c za so w y s ta­

ro s ta c h e łm iń sk i. O  p rz y b y c iu i ro z p o cz ę c iu u rz ę­

d o w a n ia n o w e g o p . S ta ro s ty —  z a w ia d o m im y n a­

sz y ch C z y te ln ik ó w o d d z ie ln ie w e w ła śc iw y m c z as ie ,

— Ślub. W  so b o tę u b ie g łą w  tu t. k o śc ie le 

p a ra f ia ln y m o d b y ła s ię u ro cz y s to ść p o łą cz e n ia d o­

z g o n n y m w ę z łe m m a łże ń sk im p a n n y Jó ze fy , Ja­

d w ig i H e id ló w n y , c ó rk i z n a n e g o w  n a szy m m ie śc ie 

o b y w a te la i w ła śc ic ie la .S trz e ln ic y * * z p a n em T a­

d e u sze m M a rk o w sk im sy n em ró w n ież z n a n e g o k u p­

c a w ą b rz e sk ie g o .

U ro c z y s to ść w e se ln a o d b y ła s ię w  d o m u ro ­

d z ic ó w P a n n y M ło d e j w  o b e c n o śc i o b u ro d z in .

M ło d e j P a rz e n a n o w e j d ro d z e ż y c ia sk ład a­

m y n a sz e n a jse rd ec z n ie jsz e ż y c z e n ia w sz e lk ie j 

p o m y ś ln o śc i! R e d a k c ja .

— Jasełka. W  u b , ś ro d ę n a sa l i p . K a c z y ń­

sk ieg o o d b y ły s ię p o p isy s ie ro t, z Z a k ład u S ie ro­

c e g o w  O stro w item . N a p ro g ra m z ło ży ły s ię ta ń­

c e , śp iew y —  i d e k la m a c je —  p o c z e m m ło d o c ian i 

a r ty śc i —  św ie tn ie o d e g ra l i .Ja se łk a * * , w z b u d za ją­

c e sz c z e ry z a c h w y t p u b licz n o śc i.

N a leż y s ię n a jw y ż sz a p o c h w a ła p a n i O e h ro - 

n ia rc e —  z a je j w y tę ż o n ą p ra c ę n a d s ie ro tk am i, 

d la k tó ry c h d o c h ó d z Ja se łe k b ę d z ie s ta n o w ił d o ść 

p o w a żn ą p o m o c m a te r ia ln ą —  W o g ó le w y s tę p y 

p o p iso w e s ie ro t z a in te reso w a ły sz c ze rz e c a łą p u 

b lic z n o ść , ta k , ż e n a le ż a ło b y p rz y n a jm n ie j p a rę ra­

z y d o ro k u u rz ą d z ić p o d o b n e im p re z y .

— Zawody ciężko atletyczne. W u b . p ią­

te k —  w  sa l i h o te lu p o d B ia ły m  O rłem o d b y ły s ię 

p o p isy c ię żk o -a t le ty c zn e , u rz ą d z o n e s ta ra n iem S to w . 

K a to l. M io d z . P o lsk ie j. Z p o ś ró d p o p isu ją c y ch 

s ię c ię ż k o a tle tó w n a jw ię c e j n a u w a g ę z a s łu g u ją 

w y s tę p y m ło d o c ian e g o s i łac za —  1 8 le t. D u d z iak a , 

k tó ry p o d w z g lę d e m e fe k tu śm ia ło m o ż e w y trz y ­

m a ć p o ró w n an ie z ró ż n y m i P ią tk o w sk im i, R o z k w a - n y c h w  p ie rw sz y m rz ęd z ie d o  z a ła tw ie n ia ty c h : spraw, 
sam i i in n y m i s i ła c za m i, k tó rz y p o m im o sw e g o 

w ie k u —  n ie m o g li s ię z d o b y ć n a n ic in n e g o , ja k  

ty lk o  n a ta k ie „ sz tu k i* * ,  k tó re p o tra f i ró w n ież w y ­

k o n a ć 1 8 le tn i c h ło p ie c . D o d a ć m u s im y , ż e D u ­

d z ia k je s t p ra c o w n ik ie m F a b ry k i M a sz y n p . K o -  

le c k ieg o , g d z ie te ż ta k św ie tn ie w y ć w icz y ł sw e 

m ię śn ie .

Z  in n y c h p o p isó w —  o g ó ln y p o k la sk z y sk a ły 

w a lk i b o k se rsk ie . —  W a lcz y ły c z te ry p a ry —  

p rz y c z e m m ię d zy in n e m i o d b y ła s ię w a lk a p o m ię­

d z y je d n y m z b o k seró w w y s tęp u ją c y ch —  a p e­

w n y m a m a to re m z p o ś ró d p u b lic zn o śc i.

C a ło ść w y p a d ła b a rd z o d o b rze sz k o d a ty lk o , 

ż e p o k o le n ie s ta rsze z u p e łn ie n ie in te re su je s ię te - 

m i rz e cz a m i —  ta k , ż e p o d cz a s w y s tęp ó w p u b li­

c z n o ść sk ła d a ła s ię w y łą cz n ie z m ło d z ie ży .

A  w a rto b y b y ło p o p a trz e ć n a te g o ro d z a ju 

p o p isy!

— Walne Zebranie Sokoła. W u b . n ie­
d z ie lę w  h o te lu p o d B ia ły m O rłe m o d b y ło s ię 
w a ln e , d o ro c z n e z e b ra n ie ,,S o k o ła * * , k tó re o  g o d z . 
7 -e j w iec z . z a g a i ł p re z e s p . C z e rw iń sk i, w ita ją c 
se rd e c z n ie w sz y stk ic h o b e c n y c h —  z a ró w n o c z ło n­
k ó w  ja k i g o śc i sz c z e g ó ln ie z a ś , z w ra c a ją c s ię w  
sw e j p rz e m o w ie p o d a d re sem p rz y b y ły c h sp e c ja l­
n ie z T o ru n ia p re z e sa O k rę g , p . K rz y ż a n o w sk ie­
g o i m a jo ra W . P . S ta w ac z a . N a stę p n ie —  p o 
o d c z y ta n iu p o rz ą d k u o b ra d o ra z k ró tk ie g o sp ra­
w o z d a n ia z o s ta tn ie g o p o s ie d z e n ia Z a rz ą d u i  p o p o­
w ita n iu n o w y c h c z ło n k ó w —  p rz y itą p io n o d o 
w y b o ru m a rsz a łk a z e b ra n ia , k tó ry m je d n o g ło śn ie 
o b w o ła n o p . K rz y ża n o w sk ie g o . —  D o p ro w a d z iw­
sz y d o te g o w y b o ru —  p . p re z e s C z e rw iń sk i z a­
b ra ł g ło s p o n o w n ie d z ię k u ją c d ru h o m z a ich  
w sp ó łp ra cę p rz y c z e m s tw ie rd z iw szy k o n ie cz n o ść

n o w eg o z a rz ą d u w e sz li w y łą c z n ie lu d z ie p ra c y . 
P rz e m o w ę p re z e sa p o w ita li w sz y sc y z w ie lk ą 
ż y c z liw o śc ią i se rd ec z n o śc ią , p o s ta n a w ia ją c z a s to­
so w ać s ię d o je g o ra d .

T e ra z n a s tąp i ły sp ra w o z d a n ia sk ła d a n e k o ­
le jn o 1 . p rz e z n a c z e ln ik a o d d z ia łu m ę sk ieg o (d ru­
ż y n y ) p . S z y m ań sk ie g o 2 . p rz e z sk a rb n ik a 
—  p . Z a lesk ieg o Jó z e fa (k tó rem u u d z ie lo n o a b so -  

lu to r ju m ) i 3 . p rz e z n a c ze ln ik a d ru ży n y ż e ń sk ie j 
—  p . Jó z e fa K a m iń sk ie g o . W sz y s tk ie te sp ra w o z­
d a n ia o b e c n i p rz y ję l i z a p ro b a tą , s tw ie rd z iw sz y , 
z n ic h , ż e p ra c a S o k o ła w  c ią g u o s ta tn ie g o ro k u  
p o s tą p iła z n a c zn ie n a p rz ó d —  d z ię k i c z e m u o r­
g a n iza c ja ro z w in ę ła s ię w p ro s t n ie sp o d z ie w an ie .

Je d n a k ż e n a jw ię c e j z a in te reso w a n ia w z b u d z i­
ło  sp ra w o z d a n ie p re z e sa p . C z e rw iń sk ie g o , k tó re 
p rz y ję to z e n tu z ja z m e m . N a z a k o ń c z e n ie p . p re­
z e s p o d z ię k o w a ł ra z je sz c ze C z ło n k o m Z a rz ąd u 
—  a w  sz c z e g ó ln o śc i p . F r. S z y m a ń sk ie m u i p . 
Z a le w sk ie m u z a w y d a jn ą ic h p ra c ę , z m ie rz a ją c ą 
d o o s ią g n ię c ia m a x im u m ro z w o ju o rg a n iz a c ji .

P o te j o s ta tn ie j p rz e m o w ie p rz y s tą p io n o d o - 
w y b o ru n o w eg o z a rz ą d u .

P re z e se m z o s ta ł p o w tó rn ie w y b ra n y je d n o­
g ło śn ie p a n C z e rw iń sk i —  w ice p re z ese m z a ś p . 
M ila n o w sk i (d y re k to r P o w . K a sy C h o ry c h ) . D o  
Z a rz ą d u w y b ran o p p . G u z o w sk ie g o , S z y m a ń sk ie­
g o , Z a le w sk ie g o , D ą b ro w sk ie g o , R u jn e ra , ( ju n io ra ) 
Ję d rz e je w sk ie g o i S z o lc a o ra z p a n n ę C h y liń sk ą 
z d ru ży n y ż e ń sk ie j. W  sk ła d k o m is j i re w iz y jn e j 
w e sz i i p p . F r. S z y m ań sk i, R u jn e r (se n io r ) i M a­
k o w sk i A n to n i. D o S ą d u h o n o ro w e g o w y b ra n o 
p a n ó w: F r. S z y m a ń sk ie g o , R u jn e ra , (se n .) M a k o w ­
sk ie g o A n t. i P isz c z ą S te fa n a .

U c h w a lo n o ró w n ież b u d ż e t n a ro k 1 9 2 6 , k tó ­
ry w szy sc y o b e c n i z a tw ie rd z i li z a p la u z e m .

N a z a k o ń c z e n ie z a b ra ł g ło s p . p re z es o k rę­
g o w y k o m u n ik u ją c fa k t, ż e o d l ip c a d ru h n y —  
so k o l ic e b ę d ą ju ż m ia ły o so b n ą d ru ż y n ę i  w łasn y  
z a rz ą d —  p o c z e m u d z ie li ł g ło su o f ic e ro w i P rz y­
sp o so b ie n ia W o jsk o w eg o , k tó ry z k o le i, w y jaś­
n iw sz y w y ją tk o w o n ie b e z p ie c z n e p o ło ż e n ie P o lsk i 
g o rą c o n a w o ły w a ł o b e c n y c h d o ja k n a jb a rd z ie j 
w y tęż o n e j p ra c y , c e le m p rz y sp o rz e n ia O jc z y ź n ie 
n a sz e j z d ro w y c h i d z ie ln y c h o b ro ń c ó w k tó ry c h 
ta k n ie w ie lu m a m y d z iś sz c z e g ó ln ie w  sp o łec z e ń­
s tw ie s ta rsz e m . M o w ę sw ą p a n m a jo r z a k o ń c z y ł 
s ło w a m i n a d z ie i, ż e S o k ó ł w ą b rze sk i p o tra f i w y ­
trw a ć n a d o ty c h c za so w e m p a tr jo ty c z n e m i  u c z c i- 
w e m s ta n o w isk u !

N a te m z e b ran ie z a k o ń c z o n o . P o w tó rn ie o - 
b ra n y p re z es p . C z e rw iń sk i p o s ie d z e n ie ro z w ią z a ł 
ż e g n a ją c o b e c n y c h s ta re m h a s łem „ S o k o ła * * :  
.C z o łe m * * ! ! !

— Telegramy T. C. Ł. P rz y u ro c z y sto śc iac h 

ja k w e se la , ju b i le u sz e , im ien in y , p o g rz e b y i t .  j> .  

o d p o w ie d n ie ż y c ze n ia c z y k o n d o le n c je n a le ż y w y ­

sy łać n a te le g ra m a c h T o w a rz y stw a C z y te ln i L u ­

d o w y c h . P o w y ż sze te leg ra m y o z d o b io n e p ra w d z i­

w ie a r ty s ty c z n ą k o lo ro w ą w in ie tą , w y k o n a n e n a 

d o b ry m p a p ie rz e są d o n a b y c ia w e w sz y s tk ic h 

h a n d lac h p a p ie ru w c e n ie 5 0 g ro szy z a sz tu k ę . 
C e n a 4 0 ' g ro sz y o b o w ią z u je z d n iem 1 s ty cz n ia 2 7 r f

— Interwencja u Władz Centralnych z 

pominięciem Władz miejscowych. W o s ta­

tn ic h c z a sa c h c o ra z c zę śc ie j m n o ż ą s ię w y p a d k i, 

ż e in te re sa n c i z g ła sz a ją s ię w  M in is te rs tw ie P ra­

c y i O p ie k i S p o łe c zn e j o so b iśc ie w  sw y c h sp ra­

w a c h , lu b te ż w n o sz ą p ism a lu b p o d a n ia b e z p o ś re­

d n io z p o m in ię c ie m w ła d z m ie jsc o w y c h , p o w o ła -

T e g o ro d z a ju in te rw e n c je są n ie c e lo w e , p o­

n ie w a ż M in is te rs tw o ja k o W ła d z a C e n tra ln a , n ie 

z a ła tw ia z re g u ły sp ra w ta k ic h .

W  ty m że c e lu M in is te rs tw o P ra c y i O p ie k i 

S p o łe cz n e j z a le ca p e te n to m w  ic h w ła sn y m in te­

re s ie , a ż eb y p rz ed e w sz y s tk ie m k o rz y s ta l i z p rz y­

s łu g u jąc y c h im  ś ro d k ó w p ra w n y c h z to k u I in ­

s tan c j i , a in te rw e n c je ! p o d a n ia k ie ro w a li d o w ła d z 

lo k a ln y c h , g d y ż M in is te rs tw o z n a tu ry rz e cz y , n ie 

d e c y d u je ż a d n e j sp raw y n a p o d sta w ie je d n o stro n­

n e g o p o d a n ia p e te n ta , a b e z w y ją tk u p ro śb y b e z­

p o ś red n io w n ie s io n e , lu b n a d es łan e d o M in is te r­

s tw a , p rz e sy ła d o u rz ęd ó w p o d le g ły c h , d o z a ła t­

w ie n ia e w e n tu a ln ie d o z a o p in io w a n ia .

— Lipnica. (Z y c ie sp o łe c zn e ) . Je ż e l i s ię 
w e ź m ie ja k ą g a z e tę d o rę k i c e le m p rz e cz y ta n ia , 
to b o d a j w k a ż d e j z a u w a ż y m y c a łe s tro­
n y z a d ru k o w a n e sa m em i n o ta tk a m i o  p rz e d s ta w ie­
n ia ch , ta ń c a c h , z a b a w ac h , w iec z o rk a ch i td . ró ­
ż n y c h to w a rzy s tw . N a b ie ra s ię w y o b ra ż e n ia , 
ja k o b y P o lsk a b y ła P o lsk ą ta ń c u ją c ą . T y m cz a­
se m u ro c z y s to śc i, o k tó ry c h p o w in n y s ię d o w ie­
d z ie ć ja k n a jsz e rsz e m a sy lu d n o śc i —  n a jc zę śc ie j 
b y w a ją p rz e m ilc z a n e i w  re z u lta c ie —  z a p o m n ia­
n e , c h o ć m o ż eb y n a le ż a ło in a c ze j w  ta k ich ra­
z a ch p o s tę p o w a ć .

N a p rzy k ła d o L ip n icy ju ż d łu ż sz y c z a s je s t 
z u p e łn ie c ic h o (w g a z e ta c h ) , a p rz e c ież w io sk a 
n a sz a , ja k o p o ło ż o n a n a sk rz y żo w a n iu d w ó c h n a j­
g łó w n ie jszy c h tra k ta tó w z W a rsza w y d o G d a ń sk a 
i z T o ru n ia d o B ro d n ic y —  z a s łu g u je n a ja k ą ś 
u w a g ę z e s tro n y p ra sy . N a p rzy k ła d w e ż m y fa k t 
n a s tę p u ją c y i o są d ź m y , c z y n ie z a s łu g u je o n n a 
to , a b y g o p o d a ć d o w ia d o m o śc i p u b lic z n e j? 
W  p ią te k , 2 1 b . m . o g o d z . 9 - te j p rz e d p o ł. o d­
b y ła s ię w  n a sz y m k o śc ie le n ie zw y k le rz a d k a u - 
ro c z y s to ść . O to p . F ra n c isz e k S z p a d z iń sk i w e te­
ra n p o w s tan ia 1 8 6 3 ro k u —  o ra z je g o m a łż o n k a 
o b c h o d z i li sw o je d jsm e n to w e w e se le (6 0 la t) . 
W  rz ę s iśc ie o św ie t lo n e m i w  z ie le ń p rz y s tro jo n y m  
k o śc ie le p rz y s tę p o w a li Ju b i la c i d o św . sa k ra m e n­
tó w  p o k u ty p o c z e m p rz y śp ie w ie V e n ie re a to r 
o d n o w ili p rz y rze c z e n ia m a łż e ń sk ie , p rz y c z em n a sz 
C z c ig o d n y k s . p ro b o sz c z p rz e m ó w ił w p rz e p ię -



knych słowach, wzruszając wszystkich obecnych 
aż do łez.

Po m szy św . odśpiewano Te Deum laudamus, 
a następnie całe grono gości udało się do pp. 
W rzesińskich skąd po posiłku i kilku  godzinach 
wspólnej pogawędki, rozeszli się każdy do swo­
jego ogniska. Jako dowód, że nasza wioska idzie 
z postępem czasu m ogą służyć nast. fakty : 1. 
W ieczór towarzyski, w Stow. M łodzieży 2. Przed­
stawienie am atorskie w szkole, po którem odby­
ły  się tańce 3. przed tygodniem m łodzież z Gal- 
czewa urządziła przedstawienie. Polowanie na 
M ęża na zakończenie znów tańce no I proszę czy 
niedosyć ? A teraz zdradzę tajem nicę: Tutej­
sze kółko rolnicze urządza 17 lutego r. b. wielkie 
przedstaw ienie p. t. „Polityka a M iłość" w czte­
rech aktach. Jest to sztuka, która prócz Torunia 
na całem Pom orzu jeszcze nie była wystawiona. 
Przebąkują, że w tym sam ym dniu m a się odbyć 
pośw ięcenie sztandaru kółka, który jest wykoń­
czony w  zakładzie Sióstr Dobrego Pasterza wPnie- 
witem . Podobno sztandar jest dosyć drogi ale 
piękny. Kółko  rolnicze m a nadzieję, że na dzień 
ten przybędzie dużo gości z okolicy, którzy swą 
ofiarn.dopom ogą choć w  części zapłacić za sztandar.

Nasz Kalendarz książkowy.

Jak słychać — kółko m a zam iar sztukę tą 
powtórzyć również i w innych m iejscowościach 
gdzie jest odpowiednia sala teatralna zaś przede* 
wszystkiem w m iastach. Na dziś ty le — później 
więcej. Stały m ieszkaniec Lipnicy.

—  W ąbrzeźno. ,Got ó w ‘ * W alne zebranie Stów- 
Katolickiej M łodzieży Polskiej M ęskiej odbędzie się 
w wikaryjce dnia 30 stycznia br. o godz. 1,30 po po­
łudniu. .

O liczne przybcie druhów oraz gości prosi 
ZAKZĄD.

— W ąbrzeźno. Z Tow. Unęd. Państw . Samorz. 
1 kom un. W  piątek 28 b. m . o godz. 19.45 w Szkole Do­
kształcającej odbędzie się zebranie Tow. Urzędników 
Państw. Komunalnych i Sam orządowych na które się 
wszystkich Człznków jaknajuprzrjm niej zaprasza

Zaznacza się, że powyższe Zet ranie poświęcone 
będzie produkcjom radjowym z wyjaśnieniam i członka 
p. Kurzzyńskiego, ZARZĄD.

—  W ąbneźno. W alne zebranie członków m iejsco­
wego koła Polskiego Stronnictwa Ludowego ódbędzie 
sie w niedzielę dnia 30 stycznia br. w Strzelnicy p. Haj- 
dla o godzinie 12 po nabożeństwie.

Porządek obrad:
1. Zagajenie.
2. Sprawozdanie.

3. referat polityczny.
4. wybór zarządu.
5. wolne wnioski. ZARZĄD

—  W ąbrzeźno. Zebranie Towarzystwa Pań św W in­
centego a Paulo odbędzie się w  czwartek 27 bm , o godz. 
4 po południu w salce m agistrackiej.

Ze względu na ważność zebrania uprasza o pun­
ktualne przybycie wszystkich członków. ZARZĄD

—  W ąbrzeźno. Bratnia Czeladz Rzem ieślnicza. 
Zebranie odbędzie się w niedzielę dnia 30 I o godz. 1,30 
po poi w hotelu pod Białym Orłem na m ałej salce.

O liczny udział członków i sym patyków się u- 
prasza. ZARZĄD

—  W ąbrzeźno. W alne zebranie Tow. Ludowego 
odbędzie się w niedzielę 30 stycznia zaraz po nieszporach 
w wikarjówce. na porządku obrad;

1. Zagalenie.
2. W ybór m arszałka.
3. Sprawozdanie roczne prezesa, sekretarza, skarbnika
4. W ybór zarządu, przewodniczącego, zastępcy tego 

sekretarza, zastępcy tegoż, skarbn. 4 ławnikówż 
chorążego i t. d.

5. Sprawa składek. ,
6. Przyjęcie nowych członków.
7. W olne głosy.
8. W ykład.

O liczny udział wszystkich członków prosi. ZARZĄD

Drukiem i nakładem .G łosu W ąbrzeskiego*1 W ąbrzeźno 
Redaktor odpow iedzialny Józef Kubicki W ąbrzeźno.

Następny num er „G łosu W ąbrzeskiego przy­
niesie naszym Czytelnikom — Abonentom —  
bardzo m iłą niespodziankę, z której, jak się spo­
dziewamy — wszyscy będą zadowoleni. Oto po­
jutrze rozsyłam y już nasz

Kalendarz książkowy.
Jest to jedna z tych prem ji jakie obiecaliśm y 

naszym Abonentom w nagrodę za wytrwałe pre­
num erowanie naszej gazety. Nie zważając na to, 
że zarówno papier jak i robota drukarska, a w  
szczególności — klisze rysunkowe znaęznie po­
drożały — spełniliśm y naszą obietnicę skrupu­
latnie. Kalendarz, który rozsyłam y bezpłatnie 
pochłonął znaczne sumy —  i niew iele jest pism, 
które by się na tak kosztowny wydatek m ogły 
zdobyć. Jednakże —  wierni naszym zasadom —  
nie żałujemy tego, wierząc, że Czytelnicy nasi 

zechcą zrozum ieć nasze intencje i  odwdzięczą się 
nam za to, jednając nam nowych abonentów .

Przypom inam y zarazem , że kalendarz ksią­
żkowy otrzymają również i ci nasi Czytelnicy, 
którzy podpisali lubpodpisią abonament kwar­
talny w ostatnich lub najbliższych dniach, je­
dnakże w tym celu należy do adm inistracji na­
szej nadesłać : 1. kw it  czyli dowód opłacenia pre­
num eraty, 2. m arkę pocztową na przesyłkę ka­

lendarza. i-ii..
Apelujemy więc do wszystkich, którzy by 

pragnęli otrzym ać nasze premje bezpłatne, aby 
I pospieszyli się z podpisaniem prenum eraty, gdyż 

choć listonosze przyjmują zam ów ienia ty lko do 
25-go stycznia lecz m ożna jeszcze do 1-go lutego 
sprawę tą załatw ić na poczcie — zaś po pier­
wszym —  jeszcze i w  adm inistracji naszej gazety 

w W ąbrzeźnie. Kto więc się spóźni — i nie 
zdoła we właściwym czasie zam ów ić gazety na­
szej u listonosza czy na pcczcie —  niech przytle 
nam przez pocztę pieniądze za abonament kwar« 
talny —  a otrzyma i gazetę i kalendarz.

Równocześnie zwracamy się do naszych Przy­
jaciół z gorącą prośbą, aby poniżej um ieszczone 
kw ity wycięli i jeden z nich podpisali sam i —  
zaś drugi wręczyli któremu ze swoich Znajomych 
prosząc aby i on także zaabonował nasze pismo.

Zaznaczam y również, że w najbliższym cza­

sie kończymy druk feljetonu „Z  W ąbrzeźna do 
Rzymu” i na tym m iejscu rozpoczniem y druko­
wać bardzo ciekawą pow ieść, która napewno 
Czytelnik ów naszych poważnie zanteresuje.

W ydawnictwo.

Kwit miesięczny na zamówienie gaiety.
Niżej podpisany zam aw ia w urzędzie pocztowym:

wsz=s====

Tytuł gazety
M iejsce 
wydania Czas przedpłaty Abon.

□ procent, 
i m anipul.

Razem

„G los W abrzesfci*1 Wąbneźno
na m iesiąc

luty
1,50 0,19 1,69

Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamaw ia w urzępzie pocztowym :

Tytuł gazety
M iejsce 
wydania Czas przedpłaty Abon

□ procent, 
i m anipul.

Razem

„G los W atasti" Wąbrzeźno

t

na m iesiąc

lity i manee
3,00 038 8,38

Gazetę proszę dostarczyć m i do dom u, a przedpłatę ściągnąć przez listonoszaGazetę proszę dostarczyć m i do dom u, a przedpłatę ściągnąć przez listonosza

Im ię, nazwisko i dokładny adres zamaw iającego.

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

Im ię, nazw isko i dokładny adresgzam awiającego.

Pokw itowanie poczty.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

Kurkocin, 25 stycznia 1927 r.

Eksporta zw łok z dom u żałoby 
odbędą się w sobotę, dnia 29 sty­
cznia br., do kościoła parafialnego 
następnie żałobne nabożeństwo i  
pogrzeb,

Osobnych uw iadom ień nie wy­
syła się.

W e wtorek, dnia 25 stycznia br. 
zm arł po długich i ciężkich cit rpie- 
niach zaopatrzony kilkakrotnie Sa­
kram entami św . w  58 roku życia nasz 
najdroższy i  niezapom niany ojciec śp.

Franciszek buklewski
W nieutulonym sm utku pogrążone

DZIECI

OdŁOSZEIIE
W czwartek, dnia 3 lutego br. od­

będzie się w Brodnicy

JARMARK 
na konie i bydło 

Magistrat 

(-) JERZ.YK1EW ICZ, burm istrz

Śledzie wędzone, sielawki, piklingi  m a- 

łe i duże, sery ty lżyckie, szwajcarskie, 

limburskie, śm ietankowe i edamskie. 

Pom arańcze, cytryny, jabłka, gruszki 

i figi bardzo tanio. Konserwy owo­

cowe i jarzynowe w najlepszych ga­

tunkach. Kawa, herbata, kakao, w  

wielkim wyborze. Ryż, kaszka pszen­

na, kaszka perłowa, m akaron, śliw ­

ki, owoc m ieszany. Rum y, araki, ko­

niaki, lik iery, wina krajowe i zagra­

niczne, specjalne wino dla chorych 

oddaje wszystko po bardzo korzy* 

—  — .... . stnych cenach ■

Fr. Szymański
Rynek W ĄBRZEŹNO Tel, 5

Przetarg prsymosoiay
Dnia 27 stycznia 1927 r. o godz. 

10-tej p. poł. sprzedawać będę najw ię­
cej dającemu za natychmiastową zapłatę 
gotówką u p. B. Brzostowskiego w Wą 
brzeźnie przy ul. Pom osskiej

bryczką (parokonną) 

GlCffeiemU, Komornik sądowy Wąbrzeźno.

Przetarg przymusowy
Dnia 27 stycznia 1927 r. o godzi­

nie 9-tej p. poł. sprzedawać będę naj­
więcej dającem u za natychmiastową za­
płatę gotówką u p. Marjanny Graboś 
W Wąbrzeźnie przy ul. Chełm ińskiej

szafę do rzeczy, szafę do 

bielizny
Gtóweiewskl, Komornik sądowy, ląBrzoźno.

Przetarg przymusomy
Dnia 28 stycznia 1927 r. o godzi­

nie 8 i pół p. poł. sprzedawać będę naj­
więcej dającemu za natychmiastową za­
płatę gotówką około kościoła ewangelie** 
kiego przy Rynku

3 nowe mloebarki 
GlówewwsH, KomorniK sądowy, Wąbmtno,

Tworząca się

orkiestra
dęta i smyczkowa

poszukuje zdolnych i m uzykalnych uczni 
do lat 17.

Zgłoszenia piśm ienne lub osobiste w kanc. 

orkiestry, która na razie znajduje się w 

dom u p. M akowskiego ul. Kościuszki.

Używaną 

tokarkę 
poleca

F. Balcerski

Majętność Lipnica 
poszukuje od zaraz 

M inii
do 20 lat

Biały dziecięcy 

w ó z i k 
na gum owych kolach w  

bardzo dobrym stanie na 

sprzedaż za cenę zł 60, 

Oglądać go m ożna w  

składzie p. Falaszki W ol­

ności

Górnośląski

KOKS 
hutniczy 

nadchodzi —  zamó­

wienia upraszają


